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DZIAŁ URZĘDOWY,

NOMINACJE.
Naczelnik Państwa postanowieniem z dnia 15 

stycznia 1919 r. zamianował inż. Karola Adama o- 
kręgowym inspektorem pracy Ministerstwa Pracy i 
Opieki Społecznej;

,— inż. Zygmunta. Bohuszewicza okręgowym in= 
spektorem pracy Ministerstwu Pracy i Opieki Spo- 
łecznej;

— inż; Ludomira Butwiłowicza okręgowym in« 
spektorem pracy Ministerstwa Praicy i Opieki Spo- 
łecznej;

— inż. Antoniego Eichhorna obwodowym im 
■spektorem' pracy- Ministerstwa Pracy i Opieki Spo- 
łecznej;

s— inż. Bogusława Świeżawśkiego obwodowym 
inspektorem pracy Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej;

— inż. Bronisława Lelewela okręgowym inspekt 
torem pracy Ministerstwa Pracy i Opieki Społecz- 
nej;

— inż. Ludwika Kopytowskiego okręgowym in« 
spektorem pracy Ministerstwa Pracy i Opieki Spo- 
łecznej. .

DZIAŁ NIEURZĘDOWY.

Z Rady Ministrów.
Rada Ministrów na posiedzeniu dnia 28 stycznia 

r. b. załatwiła, między innemi: szereg spraw perso- 
nalnych, uchwaliła udzielić utworzonemu w Poznań 
niu Głównemu Urzędowi żywnościowemu gwaran­
cji na zaciągniętą pożyczkę bankową, i rozpoznawa- 
la sprawę wyborów na Litwie i Rusi. Prócz tego 
odbyła się dyskusja w ogólnych sprawach polityki 
wewnętrznej.

Z Ministerstwa Spraw Wojskowych.
Wydziale Informacyjno z Prasowy Ministerstwa 

Spraw Wojskowych komunikuje następujące pismo, 
Wystosowane przez Kierownika Ministerstwa Spraw 
Wojskowych, pułk. Wroczyńskiego, i Szefa Departa- 
mcntu (Mobilizacyjno-Organizacyjnego), pułk. Czer­
wińskiego w odpowiedzi na liczne projekty, zgłasza­
ne ze strony społeczeństwa w sprawie poboru.

Pismo określające ramy współdziałania społecz­
nego w związku z ogłoszonym poborem brzmi, jak 
następuje:

„W odpowiedzi na liczne projekty, zgłaszane ze 
strony społeczeństwa w sprawie poboru, Minister­
stwo Spraw Wojskowych, pragnąc zawsze jaknaj- 
żywszej współpracy społeczeństwa we wszelkich mo­
żliwych zakresach wojskowości, w tym wypadku 
jednak uważa ingerencję wszelkich grup, zrzeszeń 
i jednostek społecznych w dziedzinie technicznego 
wykonania poboru za niemożliwą.

Możliwe i celowe jest natomiast, aby kraj dowiódł 
poborowemu, iż chce go widzieć w wojsku, iż przy­
wdziewając ubiór wojskowy, poborowy spełnia pra­
wy i szczytny obowiązek obywatelski, a społeczeń­
stwo troszczyć się o niego będzie, jak o swego naj­
lepszego syna.

W tym celu przy oficerach ewidencyjnych (O. 
E.) w powiatach i powiatowych komendach uzupeł­
nień (P. K. U.), w okręgach wojskowych nad wyraz 
byłoby pożądane zorganizowanie komitetów społecz­
nych, wyłącznie z osób cywilnych złożonych, które 
byłyby Patronatami dla poborowych w pierwszych

najcięższych chwilach służby wojskowej, kiedy no- 
wozaciężny, nie posiadając przydziału, nie jest jesz­
cze żołnierzem, a nie jest już wolnym cywilem, nie 
ma jeszcze rodziny wojskowej—pułku—i domu woj­
skowego — koszar, a własna rodzina i dom już mu 
nie dają opieki. Nawet w państwach o ustalonej or­
ganizacji pierwsze te chwile śą ciężkie; u nas będą 
szczególnie ciężkie.

Jeżeli Patronaty Poborowe potrafią dać poboro­
wemu: dwa zapasowe komplety bielizny, ciepłe u- 
branie zwierzchnie, parę obuwia, czapkę wojskową 
i żywność (w naturze) na dwa tygodnie, sprawią', iż 
poborowy przyjdzie do . swego oddziału zdrów, we­
sół, niezbiedzony, niezrażony odrazu do ■ wojska i 
będzie mater jąłem na dobrego żołnierza. Patrona­
ty Poborowe mogłyby się również zająć sprawą, 
przewozu poborowych oraz ich rzeczy (kuferków) 
do najbliższych stacji kolejowych, gdyż w ten spo­
sób wytwarzająca zwykle pewne trudności kwe- 
stja podwód gminnych znalazłaby dobre rozwiąza­
nie. Owocna praca Patronatów Poborowych zacieś­
niałaby węzły między młodem wojskiem a narodem, 
który na to swoje wojsko tak długo czekał. Żoł­
nierz, którego nie gnębi nędza, a który czuje, iż jest 
ceniony i kochany, zdobywa się na maksymum 
energji.

Tylko wyrażające się w zorganizowaniu tak po­
jętych Patronatów Poborowych współdziałanie spo­
łeczeństwa byłoby celowe i pożyteczne, dopomo­
głoby organowi kierującemu poborem (Departament 
I Mobilizacyjno-Organizacyjny Ministerstwa Spraw 
Wojskowych) i wykazałoby jednocześnie to realne 
poparcie szerokich sfer społecznych, jakie ma two­
rzący się w warunkach trudnych pierwszy pobór 
Rzeczypospolitej Polskiej".

Z Ministerstwa Spraw Zewnętrznych.
Wydział-Prasowy Ministerstwa Spraw Zewnętrz­

nych komunikuje:
Natychmiast po otrzymaniu wiadomości o na­

jeździć Czechów na Śląsk Cieszyński, Ministerstwo 
Spraw Zewnętrznych podjęło energiczną akcję dy­
plomatyczną, przesyłając, między innemi, dłuższe 
depesze do Clemenceau i Wilsona. Najbliższa przy­
szłość wyjaśni niewątpliwie, czy i jak dalece rządy 
państw sprzymierzonych były poinformowane o ak­
cji Czechów.

Od Misji Angielskiej w Warszawie otrzymuje­
my następujące zawiadomienie:

W Nr. 27 „Kurjera Warszawskiego" z dnia 27 
b. m. w artykule: „Sprawa Cieszyńska — Okrucień­
stwa Czechów'1, jest, miedzy innemi, powiedziane:

„Z Bogumina donoszą:
„Po zajęciu dworca kolejowego w Boguminie 

dnia 23 b. m. o 3 godz. nad ranem, 25 żołnierzy an­
gielskich (za żołnierzy angielskich wzięto zapewne 
Czechów w mundurach legjonu czeskiego we Fran­
cji) rzuciło się na wartę polską i wymordowało żoł­
nierzy polskich".

Informacja ta polega na zasadniczym błędzie, 
gdyż wojska angielskiego w Czechach niema, i choć­
by dla tego jednego powodu nie mogło ono brać 
udziału w operacjach wojennych przeciwko Pola­
kom. (

Za Naczelnika Misji:
(—) R. E. tCtinens.

Warszawa, dnia 28 stycznia 1919 r.

Dnia 25 stycznia Komisja Litewska w Warsza­
wie, która była ekspozyturą Polskiego Komitetu w 
Wilnie, rozwiązała się, przekazując swoje agendy 
Delegacji Rad Polskich Litwy i Białorusi. Oddziel­
ne rady, jako ciała z wyboru, powstały w ziemiach: 
Kowieńskiej, Wileńskiej, Grodzieńskiej, Witebskiej. 
Mińskiej, Mohylowskiej i na Inflantach. Delegacja 
Rad Polskich staje się odtąd naczelnym organem 
przedstawicielstwa polskiego w W. Ks. Litewskiem.

Polskie Oddziały Wileńskie pod dowództwem 
rotm. Dąbrowskiego, które po opanowaniu Wilna 
zagrodziły drogę bolszewikom do gub. Grodzień­
skiej i po bohatersku odpierają nacierające przewa­
żające siły wroga, wymagają natychmiastowej po­
mocy sanitarnej. Jakiemukolwiek zaopatrzeniu od­
działu w niezbędne środki przeszkadzają Niemcy.

Z Ministerstwa Spraw Wewnętrznych,
Wydział Prasowy M. S. W. komunikuje, że w 

sprawie zarzutów, które ukazały się w dniach o- 
statnich w prasie, a wymierzanych przeciw niektó­
rym Komisarzom Ludowym, — p. Minister Spraw 
Wewnętrznych zażądał od Komisarzy Ludowych 
wyjaśnień urzędowych.

* * *

Wydział Prasowy M. S. W. komunikuje, że u- 
więzienie p. Tadeusza Żółkiewskiego zostało doko­
nane w związku z dochodzeniem w sprawie zama­
chu stanu z dnia 5 grudnia r. b.

Z Ministerstwa Aprowizacji.
Wydział Prasowy Ministerstwa Aprowizacji ko­

munikuje:
Ministerstwo Aprowizacji w wykonaniu uchwa­

ły Rady Ministrów, wobec niedostatecznej ilości 
mydła w kraju i nadzwyczajnie wysokich cen tegoż, 
zarządziło w Państwie (chwilowo w Kongresówce) 
częściowy sekwestr łoju.

Zarzucając uciążliwy dotychczasowy sposób 
sekwestru, polegający na scentralizowaniu skupu 
łoju i powierzeniu skupu jednostkom, Ministerstwo 
Aprowizacji w porozumieniu z Ministerstwem Prze­
mysłu i Handlu za pośrednictwem swoich prowincjo­
nalnych organów stwarza prowizorycznie w każ­
dym powiecie odrębną organizację skupu, powierza­
jąc skup osobom lub instytucjom, dającym gwaran­
cję należytego przeprowadzenia tegoż.

Ministerstwo Aprowizacji, polegając na oby- 
watelskości i dobrej woli instytucji i osób w se- 
kwestrze łoju zainteresowanych: magistratów, zarzą­
dów gminnych, zawodowych związków rzeźniczych 
i pokrewnych im organizacji, jak również i osób 
prywatnych, oczekuje z ich strony gorącego popar­
cia akcji sekwestru i skupu łoju.

Stan zdrowotny kraju i nadchodząca pora roku, 
obfitująca w rozmaitego rodzaju choroby epidemicz­
ne, wobec całej rzeszy bezrobotnych i wobec spo­
dziewanego napływu powracających do kraju u- 
chodźców i jeńców' wojennych wzbudza jaknaj- 
większe obawy.

Ministerstwo Aprowizacji widzi się zmuszonem 
do wprowadzenia częściowego sekwestru łoju, ce­
lem dania możności zaopatrzenia się choć tym naj­
biedniejszym w mydło dobrego gatunku po cenach 
możliwie nizkich. Sekwestr dotyczy tylko łoju nie­
jadalnego i będzie przeprowadzany w sposób ła­
godny i jaknajmniej uciążliwy.

Ceny na łój wskazane są w rozporządzeniach o 
sekwestrze łoju, które zostały porozlepiane we 
wszystkich rzeźniach.
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W MUREK dochodu.
ĄRC. KAKOWSKI NA SKARB NARODOWY.

Arcybiskup Kakowski przesiał do Ministra Skar® 
bu, p. Englicha, następujące pismo:

Panie Ministrze!
Wziąwszy na barki swoje zadanie tak doniosłe, 

a jednocześnie tak ciężkie, jak zebranie środków 
materjalnych, niezbędnych do odbudowy ukochanej 
Ojczyzny naszej i zapewnienia jej żywotnych was 
runków bytu na przyszłość, liczysz niewątpliwie, Pa® 
nie Ministrze, na szeroką i ochoczą pomoc całego 
społeczeństwa polskiego. W rzeczy samej, powinno® 
ścią każdego z nas jest na ołtarzu potrzeby ojczystej 
złożyć, na co go stać, a w pierwszym rzędzie ofiaro® 
wać monety srebrne i złote oraz rozporządzalne 
przedmioty z kruszców szlachetnych, aby przez to 
stworzyć skarb narodowy, jako podstawę dla przy® 
szłej waluty polskiej, tego pierwszorzędnego czynni® 
ka gospodarstwa narodowego. Poczuwając się do te® 
go obowiązku, przesyłam Ci, Panie Ministrze, we® 
dług załączonego spisu, skromną ofiarę moją, a je? 
dnocześnie wyrażam nadzieję, żc ogół polski z du®. 
chowieństwem na czele, ogrzany miłością Ojczyzny, 
pośpieszy wedle możności zaopatrzyć skarb narodo® 
wy i tym sposobem współdziałać będzie w pracy, 
którą, ufam, że przy pomocy Bożej, Panie Ministrze, 
pomyślnym uwieńczysz rezultatem.

Przy tej sposobności zechciej przyjąć, Panie Mi® 
nistrże, wyrazy głębokiego szacunku

t Aleksander Kakowski, 
Arcybiskup.

Warszawa, 23 stycznia 1919 r.
Arcybiskup Kakowski złożył na skarb narodo® 

wy w złocic: franków 880, rubli 45, funt szterl., 1, 
koron 20, marek 80, dukat hel. z r. 1781—1; w sre® 
brze: rubli 4 kop. 50.

Prócz tego Arcybiskup przekazał na skarb naro® 
dowy złożone przez jednego z Arcybiskupów w zló® 
cie: koron 270, franków 60, dolarów 20, dukat węgier® 
ski z r. 1848 z Matką Boską 1.

Monety te dnia 24 stycznia zostały złożone w 
Urzędzie Skarbu (Marszałkowska, Nr. 154).

Kronika polityczno-społeczna.
Wynik wyborów do Sejmu. Wczoraj, o godz. 4 popok, 

główna komisja wyborcza ukończyła obliczanie głosów, zło­
żonych w Warszawie podczas wyborów niedzielnych do 
Sejmu.

Na 287,340 głosów, złożonych do urn wyborczych, lista 
narodowa Nr. 10 otrzymała 151.044 glosy, lista socjalistyczna 
P. P. S. Nr. 2 otrzymała 42,071 głosów. Na listy żydowskie 
padlo 74,779 głosów.

Ostateczny wynik według wiadomości nieurzędowych 
przedstawia się, jak następuje:

Z listy bloku narodowych stronnictw demokratycznych 
(Nr. 10) wybrani na posłów:

1) Ignacy Paderewski, Prezes Ministrów.
2) Roman Dmowski, publicysta.

3) Gabrjela Balicka, nauczycielka.-
4) Ludwik Gdyk, robotnik.
5) Jan Rudnicki, rzemieślnik. .
6) Stanisław Brun, kupiec.
7) Doktór Edward Dubanowicz. profesor uniwersytetu 

lwowskiego. '
8) Aleksander Rósset, inżynier.
9) Władysław Jabłonowski, publicysta.

10) Dr. Stefan Rottermund, lekarz; ławnik Magistratu.
O ileby Paderewski i Dmowski, którzy będą wybrani i 

gdzieindziej, zrzekli się mandatów z Warszawy, wtedy we- 
szliby na ich miejsce ks. Zygmunt Kaczyński i Ludwik Śli­
wiński—obaj przedstawiciele Chrześcijańskiej Demokracji.

Z listy Polskiej Partji Socjalistycznej (Nr. 2) wybrani:
1) Norbert Barlicki, nauczyciel,-b. radny miejski.
2) Feliks Perl, redaktor „Robotnika".
3) Rajmund Jaworowski, inż. chemik.
Z listy ludowców żydowskich (Nr. 17):
1) Nojach Prilucki, redaktor.
2) Samuel Hirszhorn'.
Nieważność mandatu p. Priłuckiego potwierdzi komisja 

rugów sejmowych i sąd najwyższy.
Z listy żydowskiej tymczasowej rady narodowej (Nr. 11):
1) Griinbaum Izaak, literat.'

Obchód ku czci Kilińskiego. Wczoraj rano, staraniem 
cechu szewców, dla uczczenia setnej rocznicy śmierci bo® 
hatera narodowego, Jana Kilińskiego, w kościele św. Jacka 
odbyło się uroczyste nabożeństwo oraz Odsłonięcie tabii® 
cy pamia.tkowej. ,

Prezbiterjum wypełniła starszyzna cechu szewców ze 
sztandarami, świątynię zaś wypełnili wierni , Uroczystą 
mszę św. celebrował ks. Krygier, podczas której śpiewały 
chóry pod batutą p. Lewandowskiego. Okolicznościowe ka® 
zanie wygłosił ks. Oraczewski, poczem odsłonięto tablicę.

Tablica w formie obelisku z czerwonego - piaskowca 
przedstawia terminatora szewskiego z armatą. W środku 
umieszczono bronzowe popiersie Jana Kilińskiego, nad któ® 
rem unosi się orzeł. Na dole zaś czytamy krótki napis: „Ja® 
nowi Kilińskiemu szewcy warszawscy”. Skromny lecz gu® 
stowny ten monument wykonał art. rzeźbiarz Czesław Ma® 
kowski.

Wieczorem w lokalu cechu szewców silami lokalnemi 
urządzono szereg pogadanek o życiu, zasługach i znaczeniu 
Kilińskiego dla narodu polskiego.

W dniu wczorajszym również we wszystkich szkołach 
poświęcono jedną godzinę lekcji odczytom o Kilińskim.

Dziś o godz. 7 i pół w lokalu właścicieli nieruchomości 
odbędzie się zebranie członków komitetu obchodu Kiliń® 
skiego.

Dnia 2 lutego wszystkie teatry dadzą sztuki patrjo® 
tyczne, poprzedzone poematem Or«Ota „Kiliński”. W ope® 
rze przedstawienie rozpoćznie żywy obraz, będący apoteo® 
zą na cześć szewca®bóhateira. Prof. Mościcki wygłosi odpo® 
Wiednie przemówienie, poczem odegrana zostanie „Stara 
Baśń”.

O pomoc dla Lwowa. Komitet obrony Lwowa, przy po­
mocy warszawskiego syndykatu rolniczego, organizuje jutro 
powszechną zbiórkę w naturze artykułów żywności najpier­
wszej potrzeby, jako to: chleba, mąki, kaszy, cukru, słoniny, 
herbaty, kawy zbożowej i t. d.

Nawet najdrobniejsza ofiara, chociażby bochenek chleba 
od każdej rodziny, z wdzięcznością będzie przyjęta. Komitet 
spodziewa się, że ludzie zamożniejsi pośpieszą z ofiarami wy­
datniejszemu Niezależnie od artykułów żywności, potrzeba: 
odzieży, bielizny, materjałów opatrunkowych i starego/płótna 
na szarpie.

Na prośbę Komitetu obrony Lwowa, materjały opatrun­
kowe przyjmuje również Tow. „Sanitarjusz polski" (Nowy 
Świat, 67).

Warszawski syndykat rolniczy ofiarował bezinteresownie 
swój współudział w tej akcji i zgodził się na przyjmowanie 
wszelkich darów w naturze, zarówno prowiantów, jak odzie­
ży, bielizny i opatrunków, w swoich składach, w Warszawie 
i na prowincji, a w szczególności w Warszawie, w sklepach 
syndykatu rolniczego, przy ul. Kopernika, 35, Emelji Plater 
(Leopoldyny), 10, Gęsiej, Nr. 26.

Przedmioty 'dostarczone przez ofiarodawców do wymię, 
nionych składów odesłane będą do centralnej składnicy syn­
dykatu, przy ul. Młynarskiej, połączonej szynami z siecią ko­
lejową. skąd pod eskortą wojskową niezwłocznie odesłane 
będą do Lwowa.

Komitet wzywa ogól patrjotyczny do jaknajliczhiejszego 
składania ofiar w naturze, bezpośrednio do wymienionych 
trzech składów syndykatu rolniczego, który podejmuje jedno­
cześnie analogiczną akcję na prowincji.

Niezależnie od darów w naturze, przyjmują w dalszym 
ciągu ofiary pieniężne Bank Handlowy w Warszawie i biuro 
prezydjum Komitetu obrony Lwowa (Senatorska, S).

Położenie Lwowa jest wprost tragiczne.
W ostatniej chwili otrzymaliśmy telegram od prezydjum 

miasta, odsłaniający wstrząsającą grozę położenia. Dzień w 
dzień padają setki granatów, zabijając lub raniąc bezbronną 
ludność. Afiasto, liczące dwieście tysięcy mieszkańców-, od 
miesiąca pozbawione jest światła i wody. Nadomiar zagraża 
powszechna klęska głodowa. Zapasy mąki miejscowego urzę­
du aprowizacyjnego -wystarczą zaledwie na kilka dni. Zapo­
trzebowanie samej mąki wynosi cztery wagony dziennie. 
Grozę położenia powiększa przeszło trzy tysiące rannych, 
rozmieszczonych w szpitalach i domach prywatnych, dla któ­
rych brak nietylko żywności, lecz opatrunków i bielizny.

Co za jaskrawy kontrast z codziennem życiem War­
szawy! .

Czyżby istotnie mieli słuszność bawiący niedawno w mie­
ście naszem Anglicy i Amerykanie, których miała dziwić i ra­
zić obojętność i lekkomyślność Warszawy, nie licująca z tra- 
gicznemi wypadkami na kresach naszej Ojczyzny?

Zadajmy kłam tym ujemnym dla nas poglądom!
Niechaj każdy Polak, od starca do dziecka, od możnego 

do ubogiego wyrobnika, złoży w miarę możności swą ofiarę, 
dla pomnożenia sił obrońców Lwowa i złagodzenia cierpień 

mieszkańców tej niezmiernie doniosłej i tale drogiej natn nłg- 
cówki kresowej.

W imieniu Komitetu obrony Lwowa
Antoni O suc h.o.w s.k i.

O Śłąsk. Otrzymujemy z prośbą o umieszczenie następu­
jącą odezwę: ’ ’ '

„My, przebywający w Warszawie ślązacy—do Narodu 
Polskiego i do Ciebie, Stolico, wołamy o pomoc!

Oto na Śląsk Cieszyński, kraj z ducha i krwi polski 
który po siedmiu wiekach - rozłąki powrócił do Państwa Pol­
skiego, napadli zdradnie Czesi, naruszając granice Rzeczy­
pospolitej i depcząc prawo narodów, oraz tylokrotne zapew­
nienia przyjaźni.

Czy pozwoiicie, aby jednocząca się Ojczyzna nowemu 
uległa rozbiorowi? Czy pozostawicie nas losowi i oddacie 
kraj bogaty—tę Belgję polską—w ręce wrogów?

Dziś na Śląsku rozgorzała wojna ludowa. Każdy węgiel 
chaty, każdy zaułek kolonji robotniczej stal się fortecą polska. 
Tysiące chłopów i robotników stanęły do walki z najeźdźca.

Polska musi dać im natychmiastową pomoc. Pierwszy 
atak czeski został odparty przez górali, górników i hutników, 
ale po nim wdarły się w granice Śląska większe siły, grożąc 
zalewem całej ziemi cieszyńskiej; Cieszyn, kasztelanja Bolesla. 
wa Chrobrego, gniazdo Piastów, stolica ruchu polskiego na 
kresach, znajduje się w ręku wroga.

Śląsk wola o pomoc! Bez niej ulegnie naporowi!
Trzeba, aby naród wobec całego świata podniósł glos, 

że chodzi tu o całość Państwa Polskiego, że Polska Śląska 
nie odda.

Niecli w całej Rzeczypospolitej wzdłuż i wszerz zabrzmi 
jeden glos:

Nie pózwolimy uszczuplić granic!
Nie damy polskich części Śląska!
Warszawa, dnia 28 stycznia 1919 r.
W imieniu Ślązaków w Warszawie:

Dr. Józef Buzek, profesor Uniwer­
sytetu,

Pa we 1 N i' k o d e m, sekretarz Zarządu 
Głównego Zjednoczonego Polskiego 

.Stronnictwa Ludowego".

Pożyczka państwowa. Z pośród większych zakupów 
pożyczki państwowej, uskutecznionych za pośrednictwem 
Banku handlowego, wymieniamy następujące:

Markowe: p. Feliks Stępiński — 110,000 mk„ p. Aleksum 
der Bieliński -• 150,000 mk., konsul Piotr Wertheim — 
230,000 mk., p. Aleksander Ewest — 150,000 mk„ Tow. wiel­
kich pieców i.zakładów ostrowieckich —' 100,000 mk., War. 
szawskie Tow. ubezpieczeń — 250,000 mk.

Koronowe: p. Bohdan Broniewski-—150,000 koron, Tow. 
wielkich pieców i zakładów ostrowieckich — 100,000 kor..

Rublowe: Aleksander hr. Walewski — 100,000 rb„ Jul® 
jusz Paderewski — 60,000 rb., p. Jan. Nowicki — 70,500 rh„ 
Tow. akc. Tender i Szwede — 90,000 rb., p. Henryk Kozło® 
wski — 75,000 rb., zarząd dóbr i interesów barona Leopolda 
Kronenberga i jego rodziny — miljon rubli, p. Nikodem 
Budny — 250,000 rb.

Okrucieństwa Ukraińców. Szeregowiec, Kazimierz Sza® 
franicc, urodzony w roku 1902, ochotnik tutejszego byłego 
baonu strzelców, ranny pod Janowem, zrobił następujące 
zeznanie:

Dnia 13 grudnia 1918 roku w walce patroli polskiej z 
ukraińską w Molczycach pod Janowem otrzymałem po® 
strzal w szyję, a brocząc krwią, schroniłem się pod most w 
Molczycach. Tu znalazł mnie sekc. ukraińskiej patroli na- 
zwiskiem Borowieec z Janowa i mimo, żc widział mnie 
ciężko rannego, broczącego krwią, strzelił do mnie dwa ra® 
zy z karabinu, przyczem jeden strzał przeszył mi prawą no® 
gę. Później opatrzono mnie na plebanji, a po odebraniu Ja® 
nowa przez wojska polskie przewieziono mnie do Lwowa.

Ruch bolszewicki- ną Ukrainie. Niezależnie.od zajmowa­
nia terytorjów ukraińskich przez bolszewików, co wywołało 
wojnę rosyjsko-ukraińską, ruch bolszewicki szerzy się w spo­
sób groźny dla nowego rządu wewnątrz Seraju. W dniu 5 
stycznia wybuchło w Żytomierzu powstanie bolszewickie, ma­
jące na celu obalenie Dyrektorjatu i ogłoszenie Ukraińskiej 
Republiki Sowietów. Powstanie to zostało stłumione. Cele je­
go uzewnętrzniała odezwa miejscowego sowietu' delegatów 
rob., żołn, i włościańskich, nazywająca rząd Petlury i Win- 
niczenki rządem wyzyskiwaczy ludu, drobnej burżuazji, wy­
suwająca hasło: „Wszystka władza w ręce Sowietów".

Odezwa ta miała na celu wzbudzić wśród ludu ukraiń­
skiego mniemanie, jakoby Dyrektorjat był władzą uziirpator- 
ską, chcial oddać lud ten w ręce Koalicji, pod ucisk kapitali­
stów Francji, Anglji i Ameryki,

Gazety ukraińskie i rosyjskie podkreślają niebezpieczeń­
stwo dwuwładzy, płynące z tendencji Sowietów miejscowych 
do pochwycenia steru rządów w swoje ręce.

W samym Kijowie wśród klas posiadających zapanował 
popłoch nie do opisania. Napływ uciekinierów jest tak wielki, 
że pociąg Kijów- Sewastopol jest zdobywany przebojem. 
Niemcy pono uciekają w popłochu z miasta, płacąc szalone 
pieniądze za parowozy. Wieczorem miasto pogrążone jest w 
ciemnościach, elektryczność nie funkcjonuje, tramwaje nie kur­
sują; wkrótce wodociągi zostaną zamknięte z powodu braku 
węgla. Mieszkańcy z trwogą oczekują bolszewików. W oba­
wie przed nastrojem mas rząd uwolnił ze służby 
poborowych z roku 1891 aż do 1898 („Goniec Miński", Nr. , 
z dnia 9 stycznia).

Z drugiej strony, sam rząd Dyrektorjatu szerzy poptoch 
przez stosowanie zarządzeń, wzorowanych ną systemie, b°: 
szewików. Projektowana jest rewizja safes’ów. Kilka zas u 
temu, 21 stycznia, z rozkazu władz opieczętowano wszystkie 
magazvnv jubilerów® w celu zabrania złota na rzecz skarći • 
Dzieje sie to w myśl projektu z ministerstwa skarbu, cm 1 
cego uzyskać zabezpieczenie dla banknotów rządowymi, tn 1 
ciąż rząd uspakaja poszkodowanych, że właściciele otrz^W 
wynagrodzenie, popłoch jest wielki, bo złoto rtia WaT “ 
istotną; a banknot papierowy—nader wątpliwą (..Kijewsk.) 

i Myśl", Nr. 3, z dnia 20 stycznia). j
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Ma być również skonfiskowany cały prywatny zapas zło-.
, „ie wyłączając biżuferji. Wyjątek ma być uczyniony dla 
parków. ze względu na ich używalność praktyczną.

Zeg Podwójny charakter rządu ukraińskiego, który z jednej 
strour walczy jakoby z bolszewizmem, z drugiej zaś strony, 
sąm go szerzy,—powoduje zamęt, i stwarza najlepsze podłoże 
^-złowrogiego prądu.

MONITOR POLSKI. — Dnia 29 Stycznia.

TELEGRAMY.
Komunikat, sztabu generalnego.

Warszawa, 29 stycznia (PAT). -— Litwa, Białoruś: 
Wojska bolszewickie zajęty. Koszedary (40 km. na 
wschódęod Kowna), Orany, posuwają się od Lidy w 
kierunku na Zęlwiany, od strony Slonima doszły do 
rzeki Żelwianki.

Wołyń: Włodzimierz Wołyński został ponownie 
zaatakowany przez wojska ukraińskie. Nieprzyjaciel 
poniósł wielkie straty i wycofał się w popłochu.

Galicja wschodnia. Grupa gen. Romera: Oddzia* 
ty nasze wyparły nieprzyjaciela z Korczewa na za* 
chód od Bel.ża.

Grupa gen. Rozwadowskiego: Drobne utarczki 
patroli i słaba działalność artylerji. • .

i Śląsk Cieszyński: Dnia 27 popol. wkroczyli Czesi 
do Cieszyna,: opuszczonego poprzednio przez ■ nas. 
Na naszej nowej linji spokój.

Szef Sztabu Generalnego
Szef Sztabu generalnego,

Szeptycki, 
generał dywizji.

Komunikaty poznańskie.
Poznań, 26 stycznia (PAT). — Front północny: 

Sytuacja bez zmiany. Pod Turem i Polichnem— 
utarczki. Zabraliśmy jeńców.

Front zachodni: Atak niemiecki ną. Miłostowo 
zupełnie odparto. W pościgu za cofającym się nie» 
przyjacielem zajęliśmy Małe i Wielkie Mnichy, Ka* 
mienne i Gralewo.

Pociąg pancerny, atakujący od Zbąszyna Babi* 
most, musial pośpiesznie cofnąć się.

Front południowy: Bez zmiany.
Poznań, 27 stycznia (PAT). — Na froncie pól* 

nocnym spokój.' Pod Tumem i Polichnem 1 oficera i 
kilku szeregowców wzięliśmy do niewoli.

Front zachodni: Pod Krzyżkowem utarczki pa* 
troli. Pod Zbąszynem i Grajewem słaba działał* 
ność artylerji.

Front południowy: Sytuacja bez zmiany. 
Szef sztabu.

- Wynik wyborów w Lubelskiem.
Lublin, 29 stycznia (PAT). — „Głos Lubelski*1 

dowiaduje się, że według obliczeń prywatnych w 
powiecie lubelskim głosowało na listę socjalno*ludo= 
wą 15,155 wyborców, na listę narodową miejską 287, 
na socjalistyczną 7,767, na narodową wiejską 7,315, 
na listę zjednoczonych polskich stronnictw ludo* 
wych 5,067, na listę zjednoczonych ortodoksów źy* 
dowskich 1,517. Przebieg wyborów był naogół spo* 
Kojny. Tylko w Zadębiu służba folwarczna zaczęła 
tłoczyć się do lokalu wyborczego, aby rozpędzić ko* 
misję wyborczą. Gdy szeregowiec Stępniak nie 
chciał ich wpuścić, rzucili się na niego, pobili go i 
odebrali mu karabin. Wtedy żołnierze dali salwę 
w górę, a gdy to nie poskutkowało, strzelili w tłum. 
Padly dwa trupy: Andrzej Augustyniak ze wsi Du* 
za Woła i Franciszek Grudzień ze wsi Malej.

Wybory w Krakowie. I
Kraków, 29 stycznia (PAT). — Prawdopodobny 

wybór w Krakowie i okręgu: 4 socjalistów, 3 blok 
narodowy i sjonista.

Zamach na Scheidemanna.
Berlin, 29 stycznia (PAT). — Pisma niemieckie 

donoszą, że przed kilku dniami spartakusowcy u*, 
rządzili zamach na Scheidemana, który miał wracać 
z Kasselu do Berlina. Zamachu miano dokonać na 
Lolei. Został on udaremniony tylko dzięki temu, 
ze pociąg skierowano na inną drogę z dwukrotnem 
przesiadaniem.

Niebezpieczeństwo czeskie.
Poznań, 29 stycznia (PAT). — „Slesischc Ztg“ 

Pisze: Rząd nie docenia niebezpieczeństwa, grożące*

go Śląskowi od południa. Przez zdobycie Bogumina 
Gzesi stanęli u wrót Górnego Śląska. Taki sam pier* 
ścień wojskowy zatoczyli około gór Kladzkich, Kar* 
konoskićh i Walbrzyckich, w pobliżu naszej granicy, 
i obsadzili Gościniec Nowy i Nowy Ślad w Karko* 
noszach. Najwięcej zagrożone jest Kladzko. Według 
zupełnie pewnych wiadomości, z tamtej strony gra* 
nicy Czesi zamierzają zaatakować hrabstwo Kładź* 
kie z trzech stroń: od strony Jawornika, od Między* 
borzń i od Bromowa. Przygotowują także wyprawę 
na Saksonję, czego dowodem są silne koncentracje 
wojsk w okolicy Liberca. Wojska czeskie rozmie* 
szczone są w małych oddziałach wzdłuż linji kole* 
jowej, tak, aby je można szybko wysłać na upatrzo* 
nc punkty, W ostatnim tygodniu odbyty się znaczne 
dyslokacje wojsk ku granicy pod Kocią Szyją. Dzięki 
rozprzestrzenionemu szpiegostwu, Gześi są doskona* 
le poinformowani o stosunkach na granicy niemiec* 
kiej. W Kładzku są teraz austrjaccy urzędnicy kole* 
jowi, z urodzenia Czesi. Mimo słabej frekwencji, wy* 
chodzą z Międzyborza codziennie za granicę. 3 po* 
ciągi osobowe, i kilka pociągów towarowych,, Na gra* 
nicy niema żadnej kontroli, jest więc niebezpieczeń* 
stwo, że pewnego pięknego poranku wojska czeskie 
wkroczą do Międzyborza. Zapobiedz temu może tyk 
,ko pstra kontrola na granicy,

Opole, 29 stycznia (PAT). — Zbiegowie polscy, 
którzy, po walce pod Bpguminem przekroczyli gra* 
nicę niemiecką, zostali internowani. Niemiecki 
Grenzschutz, iia południu otrzymał posiłki od świe* 
żq wysłanych. tam oddziałów 'niemieckich. . .

Walki z, Czechami.
Kraków, 27 stycznia (PAT). e— Według urzędo* 

wych doniesień, otrzymanych w Krakowie w nic* 
dzielę rano, toczyła się bitwa między Czechami a Po* 
lakami pod Zebrzuńdowicami około Dziedzic. O 
g. 8 r. Czesi posunęli się znacznie naprzód. Do 
kontrataku ruszył oddział prowadzony przez kapita* 
na Cezarego Hallera. W pewnym momencie roz* 
legły się strzały, czeskich karabinów maszynowych 
i Haller raniony kulą w lewą pierś . padł na ręce 
jednego z poruczników; Ponowny silny atak Cze* 
chów, który w tej chwili nastąpił, zmusił Polaków 
do ustąpienia z zajmowanej pozycji. Ciężko ranne* 
go, jeśli nie zabitego, Hallera, musiano pozostawić w 
rękach czeskich. Haller, były poseł do parlamentu 
austrjackiego, jest bratem generała dowódcy polskie* 
go korpusu.

Delegacja Śląska Cieszyńskiego;
Kraków, 28 stycznia (PAT). — Rada Narodowa 

Księstwa Cieszyńskiego na posiedzeniu, odbytem 
dzisiaj rano w Krakowie, uchwaliła wysłać natych* 
miast delegację do Warszawy, celem przedstawienia 
Naczelnikowi Państwa, Piłsudskiemu, i Prezydento* 
wi Ministrów,. Paderewskiemu, sytuacji na Śląsku i 
znaczenia tego kraju dla Polski. Uchwała stwier* 
dza, że Śląsk jest dla Polski najważniejszą pozycją, 
od której zależy cala przyszłość przemysłu Polski. 
W skład delegacji wchodzą: ksiądz Londzin, dr. Ku* 
nicki i pani Kluszyńska. Ze względu na niebezpie* 
czeństwo inwazji czeskiej do Galicji aż po Nowy 
Sącz dla rzekomego oswobodzenia Rusinów przez 
Czechów, uważa Rada Narodowa za konieczne we* 
■zwać ludność Galicji i Śląska do ujęcia za broń, ce* 
lem obrony swoich ziem. Okrucieństwa czeskie 
powinny ostrzedz ludność, że nie wolno czekać. Gra* 
nice zachodnie są w niebezpieczeństwie. Rada Na* 
rodowa Śląska Cieszyńskiego wydelegowała korni* 
sję, która po porozumieniu się ze stronnictwami ga= 
licyjskiemi ma zorganizować szereg wieców w 
sprawie obrony Śląska i Zachodniej Galicji. 
Punktem zbornym dla zgłaszających się ochotników 
są: komenda dworców Dziedzica i w Bielsku.

| . Odezwa Rady Narodowej Cieszyńskiej.
Kraków, 28 stycznia (PAT). — Rada Narodowa 

Księstwa Cieszyńskiego wydała następującą o* 
dezwę: Bracia Ślązacy. Rada Narodowa przeniosła 
swą siedzibę do Krakowa. Czuwa ona nad waszym 
losem i dokłada wszelkich sil, ażeby przynieść wam 
rychłą pomoc i uwolnić kraj ojczysty od obecnego 
najazdu. Zgromadzone na konferencję pokojową 
rządy uwiadomiliśmy już dokładnie o strasznej 
krzywdzie wam i całemu narodowi polskiemu przez 
rabuśniczy najazd czeski czynioną.

Oburzające barbarzyństwo tego niezapowiedzia* 
nego najazdu w chwili, gdy już obraduje kongres po* 
kojowy, znalazło stanowcze potępienie u wszystkich 
narodów kulturalnych, które ze zgrozą dowiedziały 
się o wieszaniu i rozstrzeliwaniu walecznych obroń* 
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ców wolności przez dzikich i barbarzyńskich żółda* 
ków czeskich. Rząd. Rzeczypospolitej. Polskiej w 
Warszawie kazał ukochanemu Śląskowi, a zwłaszcza 
robotnikom i górnikom, wyrazić słowa najwyższej 
wdzięczności imieniem całej Ojczyzny za waleczną 
obronę, odwiecznej ziemi polskiej. Bądźcie jąknaj* 
lepszej myśli i czekajcie z silą i odwagą na rychłe 
wyzwolenie. Pomoc szybka i skuteczna nadchodzi. 
Nie ustawajcie teraz w walce. Niech żaden Czech 
na ziemi polskiej nie zazna ani chwili spokoju, ani 
bezpieczeństwa przed waszą słuszną i wielką ze* 
mstą. Nie oddawajcie pracy i sil waszych wrogom 
waszym, niech wszędzie, gdzie pracują robotnicy 
polscy, trwa strajk generalny, tak długo, póki nic 
zostaną z kraju wypędzeni. Rada Narodowa wyna* 
grodzi wszystkie stracone zarobki. Pilnujcie ko* 
palń, hut i fabryk, ażeby nic nie zniszczono, bo to 
własność wasza i całego narodu polskiego; Kobie* 
ty! Umacniajcie i wspierajcie mężów, braci i sy« 
nów w tej świętej walce. Wdowy i sieroty po ofia* 
rach walki .otrzymają pbfite zasiłki.,i zaopatrzenia. 
Wytrwajcie! Niech żyje polski Śląsk! Niema Pol* 
ski bez Śląska! Cześć wam! Podpisano: Naczelna 
Rada Narodowa Księstwa Cieszyńskiego, dnia 27/1.

Lista ofiar walk
za czas od 30 grudnia 1918 r do 3 stycznia 191 8 r

• Anton Władysław, 1. ranny;-Adam. Fabian, 1. ranny; An­
toszewski Józef, ł. ranny; Almes Michał, 1. ranny; Adamczyk 
Marek, c. ranny; Bielec Wawrzyniec, 1. ranny; Banat Edward, 
1. ranny; Borysięwicz Władysław, 1. ramiy; Bobrowski Adam, 
1. ranny; Babiasz Andrzej, 1. ranny; Boberówna Adela, sanit., 
l. rąnna; Babiasz Jan; 1. ranny; Boszkiewicz Wincenty, 1. ran­
ny; Bociula Antoni, 1. ranny; Bychtloff Jan, zmarł; Bilobrau 
Jan, c. ranny; Balir Wojciech, chory; Bochenek Jan, zmarl; 
Borowski Stanisław, zmarl; Czerkaska, sanit., zagiń.; Cwenar 
Józef, zmarł; Czak Franciszek, zmarl; Cwojdziński Stefan, 
1. ranny; Ciupak Roman, 1. ranny; Czapka Józef, 1. ranny; 
Chrapek Zygmunt, 1. ranny; Dorosz Józef, 1. ranny; Darch- 
niak Kazimierz, 1. ranny; Donasiak Tomasz, 1. ranny; Drzy- 
muchowski Jan, 1. ranny; Domaradzki Stanisław, c. ranny; 
Dobosz Józef, c. ranny; Donn Ryszard, zmarł; Franczak 
Franciszek, 1. ranny; Franiszyn Stefanja,. sanit., zmarła; Fa- 
bjan Adam, c. ranny; Fijałkowski Feliks, c. ranny; Futrowicz 
Tadeusz, 1. ranny; Frajtag Alfred, zmarl; Głośnicka, sanit., 
zagiń.; Gluziński Lech, zagiń.; Greniak Józef, zmarl; Garfein 
Adam, c. ranny; Gałuszka Stanisław, 1. ranny; Gajdacz Bro­
nisław, 1. ranny; Gogoliński Zenon, 1. ranny; Gwizdała Sta­
nisław, zmarł; Grabaśz Stefan, 1. ranny; Gąsiorowski Kazi­
mierz, 1. ranny; Gadrała Franciszek, c. ranny; Grzybowicz 
Michał, I. ranny; Hankusz Stanisław, 1. ranny;. Huss Józef, 
i. „ranny; Herman Andrzej, zagiń.; Holak, porucz., zagiń.; 
Hawryjewicz Jan, 1. ranny; Halik Rudolf, 1. ranny; Hudzicki 
Antoni, ranny; Heilig Rudolf, 1. ranny; Jakóbowski Włady­
sław, ranny; Ilkowski Stanisław, 1. ranny; Janicki Stanisław, 
ranny; Janik Władysław, chory; Józdyga Michał, c. ranny; 
Janicki Aleksander, c. ranny;-Jahn Kazimierz, 1. ranny; Kling 
Edward, ranny; Kułbasa Stanisław, c. ranny; Kruczek Izydor, 
ranny; Kamiński Stanisław, ranny; Kozłowska, sanit., ranna; 
Kozłowski Walerjan, ranny; Kulik Piotr/ 1. ranny; Kanner 
Franciszek, zabity; Krzyżanowski Wojciech, 1. ranny; Ko- 
pystyński Stanisław, c. ranny; Kwiatkowski Benedykt, zabity; 
Kamiński Jan, c, ranny; Kocoł Antoni, 1. ranny; Kupczyński 
Stanisław, c. ranny; Kozian Bolesław, ranny; Krużarczuk, 
zabity; Kura Stanisław, 1. ranny; Krynicki Ignacy, 1. ranny; 
Komila Franciszek, zabity; Kuryło Juljan, 1. ranny; Konarski 
Władysław, c. ranny; Król Józef, 1. ranny; Koniusz Stanisław, 
c. ranny; Laszkiewicz Jan, ranny; Legeźyński Józef, ranny; 
Lochand Franciszek, c. ranny; Lissowicz Stanisław, 1. ranny; 
Lubowiecki, 1. ranny; Lipiński Leon, c. ranny; Łamarz Karol, 
I. janny; .Leś Wiktor, c. ranny; Lóbel Marjan, ranny; Lu- 
szczyk Wacław, 1. ranny; Lumbert Jan, ranny; Lasota Kazi­
mierz, ranny; ALtirar Tadeusz, ranny; Maranowski Stanisław, 
c. ranny';' Mikuszewski Czesław, c. ranny; Mazurek Stanisław, 
1. ranny; Miedziala Józef, 1. ranny; Muller. Edward, 1. ranny; 
Mazurkiewicz Władysław, zabity; MikulskPStanislaw, ranny; 
Moszczyński Edward, ranny; Mądzier Tadeusz, c. ranny; 
Marzec Ludwik, zabity; Malicki Józef, 1. ranny; Michalik 
Marjan, I. ramiy; Mayer Leon, 1.'ranny; Mackiewicz Maciej, 
c. ranny; Muller Stefan, 1. ranny; Melichad Stanisław, 1. ran­
ny; Majewski Romuald, 1. ranny; Matjaszek Michał, ranny; 
Niedzielski Stanisław, ranny; Niczej Stanisław, ranny; Nitsch- 
ke Stanisław, ranny; Niewiadomski Marjan. ranny; Nawroc­
ki Marjan, ranny; Nowak Leon, zaginął: Nakoneczny Jan, 
zaginął; Naworyta Paweł, ranny; Oleskowski, ranny; Oklapa 
Michał, ranny; Osoba Jan, 1. ranny; Osiński Aleksander, za­
bity; Otto Juljan, ranny; Patykiewicz, ranny; Pinder Jan, 

I ranny: Perekutka Szczepan, 1. ranny; Próchnicki Michał, 1. 
ranny; Paćhowski Czesław, ranny; Pawlaczek Franciszek, I. 
ranny; Pawlik Bartłomiej, zabity; Pitry Władysław, ranny; 
Piżanowski Cyryl, 1. ranny; Piarek Mieczysław, zabity; Ro- 
yanowicz Adam, zabity; Rymarz Władysław, ranny; Rechil 
Jan, ę. ranny; Razka Mieczyslow, c. ranny; Rzewicki .Antoni, 
1. ranny; Rydl Stanisław, c. ranny; Robak'Józef, 1. ranny; 
Ryder Stanisław, 1. ranny; Ragan Wiktor, 1. ranny; Reczuk 
Dominik, 1. ranny; Rybak Mieczysław, 1. ranny; Rittner Ka­
rol, c. ranny; Recki, c. raimy; Skrzypek Jakób, c. ranny; Se­
rafin Karol, c. ranny; Smętek, zabity; Skrzeski Piotr, ranny; 
Smyżuk Chryn. ranny: Simper Stanisław, chory; Strzałkow­
ski Kazimierz, I. ranny; Staszyński Tadeusz, L ranny; Awi- 

i tulski Adam, 1. ranny; Ślęczy oski, c. ranny; Szczepański Jan, 
| zabity; Sucharki Władysław, zabity; Socha Józef, c. ranny: 
! Salik |an, chori; Senko Andrzej, 1. ranny; Stanów-ki Wa- 
1 wrzymec. c. ranny; Szantowski Walerjan, c ranny; Scion. 
Walem, i ranny; Sękowski Alfons, ranny; Szymański Ka-
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zimierz, rafiny; Sokorski Tadeusz, 1. ranny; Szczygielski Grze­
gorz, zabity; Schalier Franciszek, c. ranny; Socha Jan, I. ran­
ny; Socha Józef, 1. ranny; Styś Józef, c. ranny; Sawczyński 
Henryk, c. ranny; Skrajny Bolesław, c. ranny; Sawiński Jan, 
zabity; -Strzępek Jan, c. ranny; Szpara Wojciech, ranny; Sa- 
lama Józef, 1. ranny; Trzywalski Józef, 1.' ranny; Teuer, por., 
zabity; Trener Emil, 1, ranny; Teofil Kazimierz, ranny; Tur­
ski Stanisław, ranny; Trafiak Wojciech, 1. ranny; Tworzydlo 
Michał (Adam), zabity; Uszak Jan, c. ranny; Wilkoń Marjan, 
ranny; Wisłocki Czesław, ranny; Wandke Franciszek, ranny; 
Wiktor Ludwik, c. ranny; Wyrwiński Wilhelm, zabity; Wito- 
szynski Leopold, 1. ranny; Wdowicki Tomasz, 1. ranny; Wa­
chowicz Władysław, c. raimy; Wisnowski Czesław, 1. ranny; 
Wąsowicz Michał, ranny; Wydra Władysław, c. ranny; Wy­
socki Michał, c. ranny; Walaszka Władysław, c. ranny; Wę- 
żowski Stanisław, 1. ranny; Wachsmann, c. ranny; Zamarlik 
Jan, ranny; Zimnas Marjan, ranny; Znamierowski Tadeusz, 
ranny; Zaziemski Juljan, zabity; Zarychczyński Jan, zabity; 
Żadtnnski Stanisław, chory; Zdrozdowski Jerzy, 1. ranny; Za­
woi August, 1. ranny; Zdziebko Jędrzej, zabity; Zakasik Sta­
nisław, 1. ranny; Zubrzycki Michał, 1. ranny; Zdziebko Ma­
rjan, 1. ranny; Zabijak Stanisław, zabity.

REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH.

Teatr Wielki. Dziś „Bal Maskowy7’, jutro „Hugonoci”.
Teatr Rozmaitości. Dziś „Szpieg”, jutro „Mazepa".
Teatr Polski. Dziś i jutro „Szopka staropolska".
Teatr Letni. Dziś i jutro „Nie śmiem”.
Teatr Nowości. • Dziś „Ewa”, jutro „Księżna czar= 

daszka”.
' Teatr Praski. Dziś i jutro „Warszawianka" i „Sędzio= 

wie”.
Teatr Powszechny. Dziś i jutro „Tamten” Zapolskiej.

_ ______ ____■___ i druki wykonywa w prze- 
ciągu dnia firma „FOR-

I bMBW TUNA“. Marszałhowsha
Nr. 141, tel. 13-94. 377

Niniejszym unieważnia się skradzione dn. 10 stycznia 
t. b. na stacji Hołoby: książka oszczędność, kasy polowej 

•50 Armeńsk. korpusu Nr. 132, wydana na imię Władysław 
wa Proniewicza, oraz kopja metryki zaświadcz, rejentalnie 
tegoż Władysława Proniewicza. 399

Wojema Centrala Handlowa
SPÓŁKA Z OGR. ODP.

Bank Krajowy Królestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem Księstwem Krakowskiem i Bank 
Pjzeinysłowy Królestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem Księstwem Krakowskiem jako założy­
ciele towarzystwa Akcyjnego pod Firmą „Polskie Towarzystwo Handlowe" zapraszają na

Konstytuujące Walne Zgromadzenie akcjonarjuszów Polskiego 
Towarzystwa Handlowego T. A. w Krakowie,

mające w dniu 8 lutego 1919 r. o godzinie 4-ej po południu w lokalu Wojennej Cen­
trali Handlowej w Krakowie przy ul. Sławkowskiej L. 1. '

PORZĄDEK DZIENNY:
1) Zagajenie i wybór Przewodniczącego Zgromadzenia,

Uchwała w sprawie założenia Towarzystwa Akcyjnego i ostateczne ustalenie treści 
statutu w brzmieniu zatwierdzonem przez Polską Komisie Likwidacyjną,

3) Wybór pierwszej Rady Nadzorczej,
4) Wybór dwóch rewizorów rachunkowych i dwóch zastępców.

„ Według § 22 statutu posiadanie 28 akcji nadaje prawo do jednego głosu na Wainem 
Zgromadzeniu. Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może być wykonane, przez każde­
go akcjonarjusza ,bądź osobiście, bądź przez pełnomocnika bez względu na to, czy ten jest 
akcjonarjuszem lub nie. Każdemu akcjonariuszowi wolno dla wszystkich przysługujących mu 
głosów ustanawiać tylko jednego pełnomocnika.

Podpis na pełnomocnictwie musi być sądownie łub notarjalnie legalizowany.
Wojenna Centrala Handlowa—Spółka z ogr. odp.
Bank Krajowy Król. Gal. i Lodom, z W. Ko. Krak, we Lwowie.

397 Bank Przemysłowy Król. Gal, i Lodom, z W. Ks. Krakowskiem we Lwowie,

Zarząd T-w Ah Warszawskiej Fabryki Melli Stylowych

Z. Szczerbiński i S-ha
niniejszem podaje do wiadomości pp. Akcjonarjuszów, iż XVI Zwyczajne Ogóbie Zebranie odbędzie się w dn. 6 
ca r. b„ o godz. 4»ej po poi., w lokalu Zarządu w Warszawie, 1’1, Małachowskiego 2.

Porządek dzienny: 1) Odczytanie i zatwierdzenie sprawozdania i bilansu za 1917/18 r„ oraz budżetu i piana 
działań na 1918/19 r. 2) Wybór Członka Zarządu i 1 Zastępcy. 3) Wybór Członków Komisji Rewizyjnej na 1918/19 
r. 4) Wnioski Zarządu i pp. Akconarjusz.ów. 398

Ministerstwo Skarbu.
W wykonaniu dekretu oraz uchwały Rady Ministrów z dnią 

3-go listopada 1918 r. Ministerstwo Skarbu ogłasza niniejszem 
emisję krótkoterminowych zobowiązań skarbowych (asygnat) 1918 r. 
na warunkach następujących:

1. Krótkoterminowe zobowiązania skarbowe (asygnaty) 1918 r. zabezpieczają się całym ma 
jątkiem Państwa Polskiego i wszystkiemi jego'dochodami.

2. Ministerstwo Skarbu wypuszcza wspomniane asygnaty w odcinkach po 100, 500, 1000, 
5000, 10000 marek polskick, koron w walucie austrjackiej oraz rubli.

3. Asygnaty będą oprocentowane w stosunku 5°!0 rocznie, przyczem procent będzie wypła 
eony nabywcom za rok z góry przez potrącenie go z ceny sprzedażnej z odpowiednien 
dyskontem w zależności od daty nabycia.

4. W dniu 1 listopada 1919 r. Skarb Polski wycofa asygnaty w drodze wykupu w walucie 
w której asygnaty wydane zostały, lub, wrazie przejścia Państwa Polskiego na nowe 
walutę,—w nowej walucie polskiej podług kursu, który obowiązywać będzie dla konwersj 
wszelkich zobowiązań płatniczych.

5. Zapisy na powyższe asygnaty przyjmują:
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa, Towarzystwo Kredytowi 

Ziemskie, Towarzystwa Kredytowe Miejskie oraz wszystkie Bank 
Akcyjne i Domy Bankowe w swych instytucjach centralnych i od­
działach; Towarzystwa Wzajemnego Kredytu, Towarzystwa Poźyczj 
kowo- Oszczędnościowe i inne instytucje Drobnego Kredytu a także kasy 

i poczty.
___________ .__________ -3

'Tleczvnn w Brttkarm PatetwoweL Miodowa Nr. 20. . ■

■i


